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Z  W a r s i a w y  a .  2 4  K w i e t n i u .

D f f u t a c y t a  S p r a w  z n i e s i o n y c h  I n s t y ­

t u t ó w  D u c h o w n y c h .

O d e b ra w s z y  pfcwgą w i a d o m o ś ć ,  i i  
Ojoby oi tktdre,  roiuaszą  ^ i e ś c , i a ko by  
Deputacy ia  m ia ł *  WDiy,ę z ^ i em i  w iooo* 
wiązania  się w/ględsni  i ł i j e - ł i awy  niektó* 

tych  Dóbr s u p p r i m o w a n y c h , a przez to 
od»tręcza;ą Pręt* de«tów chcących równie 
tychże Dóbr d z i e r ż a w y ,  t z B a j m i a  w s i y .  
s i k i m :  i z  za kim w żadne z o b o w i ą z a l i *  
się me weszła , i że wolno  iest każdemu 

chcącemu dzierżawić dobra  suppr imowa,  
P e ,  po da wa ć  . się do w s z e l u r h  dzierżaw 
Debr tego rodzaiu Gazetami  pubiiczncmi 
o r o s z o n y c h . —  IV Wa rszawie  oa scssyi  

Deputacyi  dnia ij) Rs . i em ia  1820 r.
F r t i e *  Deputocy i  

Wini iter W y z n a ń  1 Oświecenia  
5  l o i o t t t .

Sekretarz  Jenera lny 

W l t o a s k i .

D e  i  u  ta  c y t  a  s p r a w  z n i e s i o n y c h  I n s t y i u  * 

t ó w  D u c h o w n y c h .

W daisz; tn ciągu ogłoszeń D ń t r  du«

c n o w n y c D ,  n a  d z i e r ż a w ę  w y s t a w i o n y c h ,  

p o d a i e  d o  w i a  d o t n o ś c i  p u b l i c z n e y  c z w a r t y  

. o d d z i a ł  d z i e r ż a w ,  n a  t y c h ż e  s a m y c h ,  i a !, 

p o p r z e d z a j ą c e . z a s a d a c h .  — -  W  W a r s z a *  

w i e  n a  s e s s y i  D e p u U c y y n e y  d n a  1 9  

K w i e t n i a  i a  j o  r .

Prezes D e p u t a c y i ,  

Minister  W y z n a ń  i O św ie ce n i*  
, S .  P o t o c k i .

Sekretarz Jeneralny i .
Witowski.

C z w a r t y  O d d z i a ł  

D ó b r  D u c h o w n y c h  , p r z y  p a d a i ą c y c h  

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  n a  l a t  1 2  w  r o k u  

1 8 2 0 .

W K om nissyi W oieu/ództwa Sandotnitr* 
skiee.0 , w  JHteście Wotewódzkittn Radom iu.

1. D o  Kią u lo m  X X . Benedyktynów na 
( G b rzi S. Krzyża.

1 ,  F o l w a r k  Taszowice  z f o lw ark am i  po* 
m m e y s i e m i  M a r e c z k i ,  W ó l k a  Mdii* 
nowslta i wsiami zarobncmi  F l i lów,  
M . r o w h e ,  S e rw is ,  Hucisko ,  Szklaa* 
na h u t a ,  B ar Zo sz ow iny f  W y n iy s r ó w ,  
P ę b o ; ak i T r z c i a n k a ,  P ®  potraceniu

p o d a t k ó w  i  c i ę ż a r S w -  g i u n t o w y c b j ,
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.*777128 cena ćkierza* . Ic6 *  i .ciezar.fw grunto­
w n a  . . . . ijfp, 5,8*6  g r. 2 4

3, J^clwarB Modbbcrzyce , po
potraceniu ete. ztp. 3 , 3 5 8  gr. p£. 

J I .  D a / i l u  i  tur a  PP. Benedyktynek, San- 
domierskieh.

1 .  f o l w a r k  R i ch sr y  z wsią ząrebrną G&yy, 
niskie , po 'potrąceniu podatków i 
c i j i ^ r ó w  gruntowych tłp.  6 14 1  gr. 4s  

S .  F o j w a r k  Gaw44y.ce ż waią 
zarobną O t . n y ,  po j-otrą- 

■.ceniu &<;, , . %*?■ 3 ,& i4  g?' >Sa
3.  F o l w a r k  G ó r y  w y s o k i e ,  po

potrąceniu & c .  , zip. 3 , 3 8 4  gr. s 8 |

4 ‘ F o l w a r k  Podkizsztoray , po
potrąceniu &c .  . zip. 406 gr. 1 7 I

g. Folwark Mokoszyn,  po po-
traceniu etc. . zip. 936 gr. .19

F o l w ar k  K r a j ó w k ą  , po  po­

trąceniu & c. . . zip.  1 ,0 6 0 gr. 5 !

T erosina do  p rz y imo i ra ni a  d ssl ar acyi  
B.3 dzierżą  ,• t y  cii f o lw a rk ó w , są dnie 9 
i  1 0  M a i a  r. igżo.

Ii ’  Rommissyt W oiewództw# Lubelskiego , 
ty Mieście WoiewóUciitn tLublinie.

I ,  Do K a se to m  PP. Benedyktynek Sun- 
domirfktch.

^ F o l w a r k  - C z a c h o * ,  po potraceniu p oda ł*  
kó w i ciężarów gr un ­
tów : . z ip.  ,3,495 gr. 21

/ / .  Do Klasztoru. P A  W iz y te k  Lubelskich. 
I , / F ol w ar k  J i r ę i o i c a ,  po , potrąceniu po- 

da tków i ciężarów grunto­

w y ^  . . r l p .  4,p8t  gr. 16
8. F o l w a r k  M otycza po potrą

ceniu .iSfec. . . zip. 6,430 gr. 23
3, JFolwark Rury W y i )  tko-

wskie, po potrąceniu zip, *,424 gr. 7 |  

/ I I .  Do -AX. §Jam yonartów  Stey Tróyty  
na 'damka yt L u b ln .it .

£„F » l # * r U  Ę ip n ęp icJ  go poLr^ceoiu podat-

wyc-h . ° *>P? -1,8*4 BT* fl
Terrnjna do jjrz.y v mowarsia deki 

cyi ,ua dzierżawę tvęh f  ?lwarkóę-- , są do)* 

ą  i 6 Wais r 18‘io.
Jako p o w y s i z f  wypis  czwartego 0«* ’! 

dziaiu ySńbr duchownych,  do d z ie r ż a k  
podanych,  zgodny i<Mt z wyciągami i.0‘ 
t r a ty ,  zajtwierdzooenni na sessyi Dep,ut*‘ 
eyi w duiu 19 Kwietnia i 82o jroku , pmi»/f 

szetn Jwia fe .ę .
.Warsaawie d. 20 Sw£*tnia 1820 t> 
Sekretarz Jeneralny Depułaęyij  

W itow ski,

Z  W ied n ia  d . *5 Kw ietnia.
‘W zeszłym 1 tym tygodniu odbyły si|

23 , 24 i 25(6 naradzenia zebranych tu f  al' 
itoniocaików Gabinetów Niemieckich.

Z  Paryża tt. 15 Kwietnia.
Xie,D«cazes  (nta! do Posła Francuz* 

kiego w.Londynie pis aj ! , ii d. do Par 
ryza  , & d. 20 te..m . do  Lond ynu  dla zlu- 

kowania go przybędzie,
-Pized 3ma dniami,gdy corkaX:ężny Bers/ 

wyitzdz;  la z dziedzińca Tuilleue* na 
przeiałdzkę, człowiek 50'etDi ponurey 
i „arz y  riAyobeirrws emi słowy szkalował  

j r y  matkę i zoatai natysbąmajl .uwięzio­

ny.
Bankier Lafi tte, który był  przez 6 

U l  dyrektorem banku, a.teraz przez X,cia 
■Gaety zlutowany został, n i e p n v i ą ł  iooj, 
000 Pr. pensy i., k-tórą lego poprzednik 
pobierał,.

Na śmierć Xcia Berry wybitych tu 
zostało 6 medalów. Jadeo .z nich nosi na­
pis;  ”  Pozostała nam AaroUna j  na- 

diie-a, ,, ' i
Nast^pu-iąoe pi-stna-zostały tu skottfi 

fk*w*a«4  1) Pytanie w dcieoayia pórząd- I 
Iłu > i )  C o k p lw is k  ?  ws zy j tk iego  t 3 ;  Ar *
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iy*uł  P Reratry ( Decut^wj-neg© )  który darcia mi go, 
fc}'tzUCnny przez cenzurę z dziennika Cen* 
v£jr Osobno wydrukowany z©»tał;

Jenefał t;a)al, ElieOne i inni powoła*  
bemi łoslali d. 11 przed sędziego instruk- 

tyynego i zapytani c z y l i  podpisali pismo 
®n sWadk? dla uwięzionych i  mocy uta»  
wv zawieszaiacey wolność osobista?
W szyscy odpowiedzieli,  że podpisali i 
ttiniemali przez to dobroczynne działo 
krobić. Deputowani L af ay e tt e , Ben. Con- 
ttant, Latitte i ianjk którzy toi pismo pod­
pisali, nie Si, jeszcze do odpowiedzi poęią*
^cioDemi.

Liberalne nasze dzienniki, iak iedno 
z pism tuteyszych wyrazd , żenią się ź 
Joba. Niepcóleąły połączył  się t  Cenzo- 
rem ,  Rnnsty tucyyny połączyć się ma z 
C h w a l ą ,  *  Aristarque z Pilotem, *—
Dziennik Trybuna Girondy w Bordeaux  
przestał wychodzić.

List ułaskawisiący P. LaValett'e 
(kt ór y  iak wiadomo skaza iy Ba
śmierć i przez żonę za pomocą Aogli- 
Łów Wilson i innych iey uszedł;  podpi­
sany pf**fc Króla d, 7 Lutego został,
Nie wiemy , dodaie Sedno z pism naszych  

E a  czego mu dotąd nie iest przesłany, 
gdyz bawi jeszcze w Bawary),

Wiadomo z dzieiów , i i  pa żadnego 

* Królów Francuzkich oie nasu wan o tyle 
razy na życi*  ' ®k  ton Henryka IV. i gdy  
po pierwszym napadzie radzili mu 
p n y c h y l n t ,  aby iak dotąd zwykł  czynić,  
sam ni* chodził,  odpowiedział swoim 
jwyczaiem t ’ * tłolaźń ńie powinna się 
w Irólcwskiey duszy mieścić. Kto się o- 
b«wia  śmierć,. ten nie odważy Isię *_a 
życie m o i * , » kto pogarsza sw o im , tego 

tysiączas « ua ie  nie wstrzymał? od w y *

Tyranom tylko przystoi 
zostawać ł s w i i t  w o b i w i ł . , ,  , vv dniu 
wiazdu swoisgo do P a r y ż a ,  cdwiedzil  
nayzacięts-Łą sWfeią hieprtyiaciułkę, Xięiną  
Monipensier , k»ór» uchodziła 20 spraw-  
C2VDę zabóystwa H-nryka III. Gdy  po­
strzępi , że Xiężna przyuoszonł na stół 
potrawy naypierwey kosztowała,  rzekł?
”  Nie czyń tego WPaoi.  Krew W P ao i  ie- 
Szcze nikogo nie otruta i innym sposo­
bem moiei  się rta TwoIich mścić nieprzy.  
iaciołath. )S T a k  wielki ten Król obcho­
dził się z swoiemi przeciwnikami; ie.  
dnakłe,  odpowiedzą,  padł od zelapa Ra-  
Taillac. P r aw d a,  ale właśnie w ten c z a t  
niebył sam- Otaczało go siednru Xiążąt,  
Margrabiów i Hrabiów;  obok niego w po­
wozie siedział Xże d’ EperdDB i przez p rzy ­
padkowo tylko nachylenie się tego Xcm 
został Rról przez zaboycę ugodzony.

Podług gazety Francy i liberaliści tu-  
teyśi ułożyć mieli plaa twiąrkn pomiędzy 

łifc*TSlistatni mikst zachodoiey Frsncyi,  
Hasłem tego związku fjnydi ma : Niech
żyie Króli Ale  żadnsgo Któla b«z kpa^ 

sty tuc y i !
Do południowych naszych prowincyy  

przybywają  ciągle wychodnie Hiszpańscy;  
okoliczność osobliwsza : kiedy dawni w y ­
chodnie wracaią do Hiszpanii, opuszczają 

nowi dobrowolnie sw* oyczyżnę.
l o r d  Whi tw or th ,  którego podro£v  

"przed dwiemc laty wielkie wTażenie w  
Paryżu sprawiła,  przybył  tu znowu p » -  
wracaiąc t  Włoszech * małżonką ewoią-

S ł y c h a ć ,  iż w Madrycie od 8 M a r c*  
żatfen a Posłów zagranicznych upoważnię*  
nych przy Dworte Hiszpańskim nie po* 
stał u D w o r u , co zasie się p schodzić «  
Wipóluego porozumienia, peki n» n * w «

* )



wic nadbyslś iustrukcyie.
Z  M o  Ary ta  d. 4 R-jl'1 lin ia .

K ró l  upoważni ł  woieoncgo swo-iego 
Minis tra  Am ar i l las  a b y  wszystkie  pasz*  
p o r t y  i ś wiad ectwa  . tak  dla Hhszpanii , 
i a k o  i zamorskich pro*vioc.vy podpisy w a ł , 
v y i ą w s z y  tylko te ,  k tórych  J ; K .  M. zacho- 
v u i e  sobie podpisy.

T e r a ź n i e j s z y  J e u e i a ł  k a p i t a n  B a r c e l l o n y  

y i l l a c a m p a ,  b y ł  p o d c z a s  p o w r o t u ,  f t r ó i a  

G u b e r n a t o r e m  Mad ry tu  i z o s t a ł  d o  w u j  

z i e n i a  w t r ą c o n y .  . J e s t  on n i e p r z y i a c i e -  

l e m  A i g l i k ó w .  J e n e r a ł  L a p i t ą n  A r -  

r a g u o i i  M a r g r .  d ’ A U a n ,  i e s t  s t a r s z y m  

b r a t e m  s ł a w n e g o  o i e g d y  P » U f o x a  i z p o -  

k r e w  n i o n y  z n i m  ie s t  b y ł y  M m i s t e r  s k a r b o ­

w y  G a r a y .  J e n e r a ł  k a p i t a n  W a l e n c y i ,  H r ,  

A l m o d o w a r ,  n i e m a  o s a b l i w s z y c h  p o s i a d a ć  

t a l e n t ó w .  J e n . Q u i r o g a  b y ł  d a w n i e y  p r z y  g ł ó ­

w n y m  s z t a b ' e  i d o w o d z i ł  p o ź n i e y  p u ł k i e m  

A s t u r y i .  R i e g o  b y ł  p r z e d  3  l a t y  k a p i t a n e m .

O k ó l n i k  - K r ó l e w s k i  n a k a z u i e ,  a b y  od  
3 3  M a i a  z a p r o w a d z o i i e m i  b y l i  w s z ę d z i e  

p r e w i n c y  i o n s l n i  d e p u t o w a n i  , i a ź  d o  t ey  

c h w i l i  m a i ą  d o t y c h c z a s o w i  u ł a t w i a ć  n a g l e  

s p r a n y  i r o z k ł a d a ć  p o b o r y .

Jenerałem kapitanem dawney Kasty*  
lii miana* a ł  ftrel Jen. por. Hr. Montiio,  
(  który a i  nadto długo jęczał jv więzieniu, ) 

a drugim dowodcą teyze prowincyi Jo- 
perała Empeciuado.

Król odbiera ze wszystkich części 
państwa ądressy podziękowania za przy­
jęcie konstytucji.

iiapew ai sią, źe X i e  Jofantado 'opu­
szcza nietylko Madryt ,  ale i Hijzpaniią,  
I zamyśla osiąść » e  Włoszech, gdzie 
znaczne pesiatfa debra. Jest on iedzn z 
grandów Hiszpańskich, który pie utraci? 
?aski Królewskiey,

Z  Kady.su pista pod d. 24 Marca,

i e ” ni e* .y l i c j  w r ó c i ł a  ttfp, SBOK^yn&śtf- ,  a i «  

j .zesosość. Zapomniano iuż O krwawej  
scenie. Z Jem wszystkieru z tozkazu Je< 
ner tła I:apit?na AoGaluzyi Odonoihu do- 
chodzonemi bydź  rnaią zayścia d. io.

Zwłoki jenerała Lacy  przywieziona 
zostały d. 31 Marca  do Barcel louy, i aż 
do uroczystego ich pagrzebaoia złcr.onO 
ie w Cytadeli.  Jener a^w i  temu, który 

chcąc woloość przywrócić , padłił ofia­
r ą ,  wystawiony bydź ma pomnik, na 
który nadchodzi i u ż  wiele składek.

Kapituła Toiedańska zaprzysięgła  

takie d 25 Marca konstyłucyiii ra S. E* 
wanieliią,  poozem odsoiewane zostało W 

kaśtiele katedralnym Te Deutn
Z  Londynu d. 14 Kwietna.

Listy  z Kork w Jilandyi donoszą,
iż d. 4 b. m. między godziną 3 i ^cią z 

rana duć^się  dało w Cove i nad e d e n  
brzegiem mocne wstrzaśnienie „iemi , któ­
re do io sekund trwało, Wiele osćb
zapewnia, i i  zaltdwo ultzymaćsię w 16 ź ■ 

kaoh mogły. Słyszano oraz na powietrzu 
mocny łoskot, podobny, do wystrzału 
2dz:ał lub turkotu ładowney bryki. Mo­
rze wzniosło się tak bardzo,  i*  woda'  
dochodziła do ok en niedaleko portu b ę ­
dących domów. Strażnica oa wyspie Ha- 
nibowline z kwadratowego kamienia tak 
bardzo wstrzęśnioną została, iz obawiają 
ale , aby się ni* obdiła.  Przy pomjnaia 
sobie , iż w r. 1755 podczas wielkiego 
trzęsteoia z''cmi w Lizbonie w Cove po- 
dobnez czuć się dała wstrząśniepie , lę­
kają się,  czyli gdzie na stałym ladzie 
nie nastawiło zoe« u « ielk ie trzęsienie.

Spiskowi nu życie Ministróvi przepro­
wadzona mi dziś z rana i po południu zosta­
li z T o u r u  i ZuchthaUsii do więzienia N*w-  
gate. NiewUdsnaj  leszcze, kiedy będą



V 4*9 y
f o n i c z n i *  sądzoncmi ,  i nie n&znaezcn» i podług -e j ta ta i eg a  Jetfteslenia przywró*
i m  l i J K J t  j e s z c z e  o b r o ń c ó w .  Br i t t i  w y .  

. t o s u ?  s  p o m i ę s i a n i a  i m y s W w  ; T k i s t l e -  

Xvooci jest  z a m y ś l o n y  i . n a ł o  m ó w i ą c y ;  

D a v i d s o a  zaś wssofy.
P. Wolseiey i B aka łar z  Harrison zo- 

Zlali  ta  buntownicze i burzl iwe 'postąpie- 
-nie podczas  zgromadzenia ludu w  r. z, 

w . S ro k po rt  przez sąd przys ięgłych  w  Che .  
ster ta winnych u zn a n em i , i a i  da w y ­
dania wy  roi.u przez sąd Kró lewski  zło- 

żyć  musieli  podobnie ' iak.Hunt porękoiuii ią.
h r ó l  rozporządz i ł ,  .ż urodz iny  iego 

zamiast  12 S erp&ia obchodzone corocznie 
będą d. 24 Kwietnia.

Hr. Fiugal  pr z y by ł  tu z adiessem do 
K r ó l a  od J rlaudskich Katol ików.

Listy  z Greenock w S z k o c j i  pod d 
g Kwietnia donoszą o buntowniczem p o ­
ruszeniu ,  które tam tego dc i*  zasz ło .  
Oddzia ł  ochotników G l a s g o w a  z około  

j o o  ludzi z łażony od pr o w a dz a ł  z Gl ssgo-  
Wa 5 uwięzionych  re formatorów do Gr ee ­
n o c k ,  ponieważ  tamtey»ze więz ienia  są 
zapełnione. Za  przybyc iem tam, lud rzu- 
ęat kamieniami i błotem na ż o ł n i e r z y ;  
przecież udało im się oddać więź nió w , 
a le  tymczasem lak dalece powiększy  la  się 
kuoa  l u d u ,  iż iołoi erze dla otworzenia  
sobie drógi z miasta ,  musieli  ki lka razy 
po nad g ł o w y  skupionych wystrzel ić  , co 
tern bardziey  roz jąt rzyło  l u d ,  pod w oi ł  
swoie pociski i kilkunastu żołnierzy ska- 
l i c z y ł ,  tak iż ".ołnierze dla w ła s n ey  obro­
ny musieli  ostremi ładunkami  strzelać. 
Zabi l i  tym sposobem 9 l u d z i ,  a 18 nie- 
bezpieczno 1 aoili 5 lecz i . m i  z wielką  ty l ­
ko trudnością z omista u y ś ć  potrafi li .  
Roz ją t rzany  l ud pobieg ł ,  odbił  więzienie 

1 uwolni* reformatorów. Na ty ch mi as t  
posłano  z G b f g o w a  w o y s t #  d o G i e c i c c k

co c*  tan* została spokoyność .
Nd Kuddersf ield chcieli  re formatoro- 

wie powtórnie u d e r z y ć ,  ale z am y s ł  teu 
r ć w s i e  i e k pierwszy prz»* baczneść w ny­
ska zniszczony został. D. u  b. m. uda­
ł o  się z Barns ley  500 ludzi do Hucfders- 
field i o godzinie 6 z rana  prz yby l i  d ®  
Gra n ge m oo r ,  gdzie zas tać m i e l i  iadną ko­
lumnę z Huddersneld,  a drugą z W ac -  
ke f ie ld , ale z e n i e  z as ta l i ,  w ięc  z a t r z y ­
mali  się S k cr o  zaś postraegli  ciągnące 
przec iw sobie w o y s s o  z Huddersfield ,• po 
porzucal i  piki i broń i pouciekal i  ; s c h w y ­
tano i e d D a k  17  z nich. Zabrano zosta­
wione piki i w  polu znaleziono ied n®  
działo.

Ga zet a  M orn ing -  Chronic ie”}^*zwiera 
następuiący wyi m ek z obszernego listu 
K>ó lowc y  pod d. j6 M a r c a  z R z y m u  : 
” Podcz*s  moiego bawienia  w Medyiola-  
nie został P. O. od jednego Angl ika na­
m ów i o j y  , a b y  m ó y  charakter  sp o t w a ­
rzył. P i sa łam do iedaego z obcych  R z ą ­
dó w  prosząc o opiekę przec iw szp i igons ,  

k tórzy do mego domu nasełal i  "osoby , a  
zwłaszcza do kuchni dla zat ruc ia  p o t r a w ,  
które dla mnie go to w an o .  Lecz zaduey  
nie odebrałam odpowiedz i  na ten list. 17- 
dałam się potem do Niemiec ,  d la  odwiei  
dzenia moich kr ew n ych  M ar gr a bi n  Ba*  
dcńskiey i B a i r eutsk iey .  Nayk róts za  d r o­
ga  ną  po wr ót  de W ł o c h  Ly ła  p rz e 1 
Wiedeń.  P i sa ’ am do Angiel skiego Pos ła  , 
L or da  S t e w a r d ,  i i  w przeietdz ie  moi m 
przez Wiedeń myś lą  raoią iest do jego 
zajechać domu ; lecz i o d m ó w i ł  mi tego i 
w y i e c h a ł  na wieś. L o r d  S tew ard  napi­
sał  petem do mnie grubiiański l i s t ,  k tó ry  
pos ł a łam iuż P. Caa ing do Angli i .  W  t a ­

kich okolicznościach sprzedałem m ó y  a-



SFĆ jeziorem Cowio i Osiadłam iu-  
pelnie w kraiu R ąy mi ki m. Prifez c n i  
ó ie iak i  o k a z y w a n o  tiii tam Wielkie grze­
c z n o ś c i ,  a le skoro zostałam K r ó l o w ą  ZU- 
palnie ustały.  P r z y d a w a n o  tni hcrtotową 

- i t r - i  inko Kiężnie W a l i i i ” a le o d m ó w i o ­
no mi iey iauo H r ó l e w i y ,  sk łada iąe  s ię ,  
i i  nie odebrano  z.Anglii  żadnego ucz Vi o * 
wago donies ieni*  o zmienia crtoiego »iA* 
®Ui Spr*Wuiąceinu łńoie intefesa o d m ó ­
w i on o  ń a v  tt paszportu do A n g l f  
"Wrześnio t* z. i adąc  iokoguito pod imię* 
niem Hrabiny Oldi  naykrótszą drogą przez 
T u r y n  do L y o n u ,  dl* zjechani* się lam 
z .P. JBroirgham , gdy przyiecha łahi  dó 
miasteczka należącego do i i ró i* .S*rdyńskie«  
g o ,  na pis a ła m do K r ó l o w e y  Sardyriskiey  , 
i i  prżcieźdzać będę inkognito p r z e z T u *  

. . ty*1 i Aie eię ż?ie z a t r z y m a m ,  poiniewai 
spintzjiie i a ię  i lec* nie odebrałam żadne* 
go odpi iu, potz mi . t rz  w Brónio bie chcia ł  
mi  dać koili ; i i spi st łam i  t * g °  p o w c  iu 
do  Ministra Angiel skiego w Turynie* Tett 

Odpisał m i ,  ze 10 pochodziło i  niepóto^ 
zumienia , ale konie zhayóui i i  śię W go* 
te w o ś c i  na inoie zawołanie ,  \V yiecha- 
łarii więc , i poczyni łam rozporządzenia ,  

a b y  T u r y n  nocą przejechać i tylko konie 
•d m ie n ić  , ale odebra łam w y r a ź n y  roz- 
■ItaZ, aby  hi miasto Ominęła,  i musiałam 
f T i i i  całą no« nader niebezpieczną dro- 
*4 iechńC. Z b ay d u ią c  tyle pr ,ćj tkOd W 
m o im  ptzCieździ* , pt>i i*nowiłam w LyO- 
Siifc i i cg o Okolicach przfepędżić z i m ę,  A 
O* Wiosnę powróc ić  du A n g l i 1. L w ie d o *  
amiJafL O jnoim rth m z ed s ię w zi ęc'ii Frad -  
cuzkiśfgó Ministra spraw zagranic zny ch,  
dOobsząc mli iz pragnę bayśc i ś leyśze  za- 
-ihowdć ińhoga i to ;  lecz żaelney nieódebra- 
lani) o dp o w 'e dz i ,  równie  lak na pódób* 

aśyi l i i i  do t r i  A k t *  L j o n i ł  " i s a n y .  Od

)( 43° )(1 Październiki, aż do a6 Stycznia,  w M 5- 
rym dniu odpłynęłam z Tulonu do L i­
w o m * ,  dowiedziałam się się O wielbi nie- 
prry iemnościacli. Nuywięcey nakłonił* 
mnie do 'opuszczenia Francyi okoliczność 
ze Pi Bioughsm mógł oznaczyć eta* 
i u ,  <* którym mógłby do mnie do Frad-  
cyi śSiechać. Pisałam ao Lordów Liwer-  
pool i Castlereagh , aby imie moie umie­
szczone było W liturgii kościoła Augiel* 
skiego, aby PeśłOm Ahgielskim w y d an y  
był rozkaz Uznania mnie i p r z / y m e w a *  
ni* iako RróloWą Angielską, i że po od­
powiedzi,  którą Lord Castlereagh P B ro« 
Ugham dał me spodziewam się żaduyih  
więCey ; - «iemtiości. ,,

tsor.spart- trudni się teraz * S w o i e n ł i f 
Jenerałami i dem owo ika mi  up rawą o g ro ­
du Ż raba  widzieć go czasem 
w  ogrodzie w szlafroku i C z e r w ią c y  cza- 
p e c c e , *■ czasem ty lko  w kamize lce i s io.  
imanytn kapeluszu, Ku w i . c j o r o w j  ubie­

ra się i z aw d z ie w a  ord e i y .  Now y d l *  
niego dam iest iuż prawie  goto-ry $ sk ład a  
się ty lk o  z iednego p ię t r a ,  ale iesi  p ię .  
haie i wygodnie urządzony.  B j o a p a r e  
ze pos>ada pa wóz  i k on ie ,  t może 
12 mil A n g ie l i k k h  na nkolo pr te iezdzać  
śię bez s t ra ży  j ale nie w y i e i d z a l  Jene­
rał  Bertrand i inni p r z e i t i dz a i ą  się codzien­
nie*

WydtiaA spra w zagranicznych  p o d a ł  
KongrestoWi Z iedaoczonych S ia n ó w  A  ■ne­
ry k ćrkich Ważny r a p p o r t . s r  k tóry  n sfj-  
Urodzi potrtebę Upoważa ied i*  P re z y de at *  
do obięcia  na tychmiast ,  obu F l o r y d  19 
posiadłość ' ,  i do ł ą cz y ł^ d *  niego s tórOwny * 

b i l ,  który b y ł  i o i  d w a  razy  o dc zyt an y  5 
w y d zi a ł o w i  cał iy  izby oddany.

■ty.y*F* Grand* • Jsle a *  rzeco Jfi*.



j a r a  spr»»"łana a* t t a ła  
R o a c h ,  dl a osadi jtnia iey J? t a e l  t«mi j 
i»a óoa do 2 o;oog g o r g ó w  roz j jglości ,  

L i s jy  z Cml :  pod d. 4 L i s to ^ a dą
doflo62ąt i ę  Li rdowi  Cochrape nie pa

X 4S' V
P. a»docnai - cU2kiey % Angielską ^UgHH Char/a.

ło to  przy«>jpia L u d w ik o w i  Bpf laga r tą  , 
do którego LNa^olyton ipiał  j y ł ę m ą  / ę k $  
dodać p rz y p u k i .  >w>.

y j o d ł  s i ę  i  t r z t c  1  a j l o k  n a  p o r t  C a i a o ,  c o

p r i y p i s u i e  ? że  m e n n a l .  d o s y ć  r a c  i p a j -  

ń y c h  m a i . e r y l a t ó w .  Z a f p y f e a  g o  j e d n a k  

cia.gi.e, '
U i ł i e c Ł n e  odkryc ia  s - i s n i f ^ y  często 

p r z y p a d k o w i .  W p o ł u d n i o w e j  K a r o l i ­
nie mestcj j fścierrł  dziecko upadło na roz­
p a lo n y  ogień i o p a r z y ł o  sobie bardzo  
p l e c y ;  przelękniona Matka  po ł oży ła  dzie* 
cko na kupie bawełny  i pobieg ła  szukać 
p s c i o c y .  Ł e s a r i *  nie było w d o m u ;  ale 
p o w r ó c iw sz y  zastałą cSzjecko spokoyntb 
śpiące.  O ck n ąw szy  się eie o k a z y w a ł o  
ia d n e y  boleści ;  zostawi ła więc przylepio-  
ńą b i v. etnę na oparzon ych  piecach , fctó. 
rU s jtna z w ol oa  odpad ała  i ra ny  p o g o j y  
t lę  bez i a d n e y  inney pomocy.  
A/fterykańslue ogiosity -ten - p r z y ^ d e k ,  i  
® d  tey chwi l i  u ż y w k ą  z potspyila<y$i 
jgkulkiem b aw eł n y  na wielkie oparzenia.

O d  brzegów/ M e n u  ci. rS Kw ietniu.
S s y O i 3 W , 4. c  z d a m e  . s p r a w y  A n a e r y

l iańskiego t o w a r z y s tw a  d a  t>sadutvzea
d o l n y c h  ku lo io w y ch  lud.zi , za,wieta znało 
leszcze w i a d o m y  ezy.n tt oh s-ty c a  P o ls k i e­
go Kościuszki  , -który wielki  czyni  mu 
Saszczyt ,  ńo hatyr  te a  zt&ćył a *  ręce ow» 
czas - w ego Frez,-depta -Zbedn pzooych S i t ­

ków'  iet lersona ao,óo<j taiąr-ów* aby s k 
prowi iy - ja  od nich kupowane  -były m ł o ­

de ottwoloiCKj W; chowane i -potem i u a -  
ąnowolni jenerał  C o c k e  w Wi rg in i i
(ruda!  się wy ko n an iem  iego^woli ,

W y b r u k o w a n a  ‘.ę r tz  zos tała  hi s tory- 
i a Ja g ie l sk ie go  pąrlarapuUz od ieg« p *  
C i ę c i *  od r, 1 *3  f  t i  do g t l  R z y t e/  jTra»-

f j  Hryi> ee p rzez  Ą -  S.

K r y t y k i  bez wielkiey  nauki  roz um y  
i pra wd zi we go  smaku na nich opart tgo f 
J -ydź niemoże.  Pomiędzy  kry ty kam i  ta* 
t szuiey szego w i e k u ,  nie.ut.sa zape wn*  
Dzieła f ktoreby w ty m  todaaiu p o r ó w ,  
nać można  z Dziełem la ł i a r p a  co d »  
l i teratury f raneuzltiey ; taro R i i i ioa  się 
nauczyc , co fo  iest pr a w d zi w a  a r / t y k a *  
fł- C2ctn iey  doskonałość fię z a s a d z a , 
raki i ey  c e l ,  i ak  powinna  Ł y d ź  p i tau|  
i  kto ją  m o ie  p i s a ć ;  wszelako lak w i a ,  

donno i teu wielki  Autor  ule uszedł  

i a rn  -krytyki , feto -krytyki ia t̂- 4 b V 9 i f
p ney ą yazeot t a k  deiik*-.nv/ i  *«ri |  z ' t y , 
pe ni,e xL.ci.na tt»i« p®diftbń*g& v*J ty m  r«s  
dzaiu (c z y ia ę  ; pr z y t o cz y & t z y  ią,  <łś«.ip, 

jŁly.tę ą i j  tę u  poiski i^ąyk. przełożyć t

S i  V e u ! vou>e fa ir *  en peu  de te m p s,
J/n . fo rtu n ę  im m en te , et pp u riu n t h g it im e  ,
J l  Vous fa u t achętler lą H ąrpe cc au’ i l  paąt ̂  
E l  Ic vcndre c t  ( ju :t } 'ęstirnc,

.^Chcesz w jprgdce piezmiercepe m z i a t k u  bydź 
Panem,

- K r ń r y b y  b y ł  z a  p r a w y ,  p o w s z e z b u i e  u z n a n e m ,  

p o p ł a ć  i S  z i p ł t  -Itl H a r p a  t y l e  c o  K o s z l u i e ,

Ą  s p r z e j l a y  g o  t a k ,  j a k  o n  s a m  s i e b i e  s z a e u i e , )
/

poka za ł  w tych kiiku wierszach  K r y ­

t y k  f r » u c u z k i , i e  d i o c ia iR y  D<iel« 1^ 
U a r p e  b y ło  kepi  one o ^ y d r o i e y ,  lu b  sprza.  
.d a w a « e ,  teartość Daieł*  ua i ewi pa ia  sprze- 
.daiącyph i jkuf uiących ; j k r y t y k o w p ł  ryo- 
że wielkie moieroanle o •tkbie A u t o r * , 

*lę potwierdzał  .ttiezjj.c»“ i # , i ®  1®  Hat* 
p e  tnią l  p ra w o  taką mięć •  daiel^ t*Q '>  

im opini>;ą ,  l ak  niegdyś H or ac y  p s w f >  

Ljfc d i ia ł^ ch  «n,ni#tnptf I ł l6 r f i«  ^ f | ą 4 *
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l ian piękna u w ie ń cz y !  k r y t y k a ,  gdy o co  niewolno .w  regule D r a n i m a t y s t a e y .
nfm p o w i e d z i a ł :  tiulcibus abundat vitiis, 

Unrisć tak k r y t y k o w a ć  potrzeba u* 
mieć t a k ■ piseć ia k  Ci  w ie lcy  A ut or o w ie  
i  K r y t y c y ,  a le n i e r a k  ia k  wiele poku­
tn ych  bazgraczów i R i y t y k ó w , -  k t ó rr y  
sw o ie m i  k ry ty k am i  bez sensu el ita bydź, 
Orionami st ,wtą iąmuiey  doskonałych . tuto­
rów Francuzkich  D.a m uoa tycznych obok 
®V’ okęrów , K o r n e l ó w ,  a  n t a s n y m  tey 
c h w a ł y  zaprzeczają.  — Nikt zapewne nic 
ch c i a ł b y  Autorowi  Francusk iemu , an i  
n a w e t  T ł o m a c z o w i  Sztuki  Nieszporów 
Sy cy l i y sk ic h  , która tu b y ł a  niedawno 

w y s t a w i e ń *  , u y m a w a ć  ta lentowi ,  co do 
Wiersza,  ani co do wyboru  rzeczy , czy l i  
racz ey  przedmiotu ,  k tóry  sobie w y b r a ł ;  
a le  każdy  znaiący powinność A uto ra  
D r a m a t y c z n e g o ,  k tóry  się ściśl* R e g u t , i 
His tory i  t rzymać powm iea  , znaydzie w 
tey sztuce,  że nazwiska  Osób pryncypa l -  
nych  , są. p o o d i r , l n i a n e , i ta k  zamiast  
P roc ids  , o k tó ry m  Hi s to ry ia  n c n e p i ’ 

Sze należało wziąść  Frochtta  , zamiast  
YConforla , który nigdy nie b y ł  R -ądcą 
S y c y l i i  należało wz ią ść  M a i n f r o i ,  pod 
którego panowaniem'  b y ł  Prochita , a le 
nie P r o c i d a , Gubernatorem i wfaścicie* 

3em W y s p y  tego imienia i k tóry  ;n>e z 
miłości  O y c z y i n y  , ale przez Amb icy ią  j 
cbtjć zeeruty przeciwko fcaroloW c ’ An- 
j o u ,  k tóry  go z kraiu w y g n a ł ,  chciał  
w p r o w a d z ić  na tron piotra , Kró la  A  ru­
ga m i  ,  uży ł  do tego zabobonu . i fanatf- 

kmu duchownych niezDa.ących prawego 
ducha  czystey  REtigi i ,  skazi ł ,  charakter 
.Rycerza ,  i n igdy  n iezas łuzyj  na imię Bo- 
h*t*rŁ , a zat«m i mie ysc a  w t ra ied- i  , 
ro ędzy p , a v ? Jz iw e m i  Bonateraini  tnieć 
niemoże ; innym go A u t o r  zro L . ł ,  i  n o .  

i e  J o  dla tego :u<rczty chc ia ł  n a z w a ć ,

Drugi Bohater  tey sztuki S y n  Prochity  
( którego on nierftiał , ale to m a ie y s z a  , 

nie/daie mi się bvdż  B o h a łyrem 5 dl» cze- 
g o i  i ak B o h a ty r  za OyczyzDę niazgiuąJl 
lepiey w boiu,  beb y  taka śmierć była 
god mey izą  Boh at era  T r a i e d y i , ale zab ić  
siebie d ’ a Kompani i  lub żalu swego R y *  
w a l a  z dobrey wol i  u nóg swoiey  ia r °*  
czouey , i uiewierney S u c h a u k i ,  która 
było zakochauą  w N is o rz y a c ie l u  i i;a* 
lezdniku swoiey  O j c z y z n y ,  t-iewidze tu 
bernizmu. G d y b y  k ióry  z Polsk.ch Au* 
turów podobną s i t u * ę  h er u cz o ą  na s c ; -  
>ię w y s t s w i ł ,  e ó ib y  też o niey powie*  
d lano?- zaręczyć m o ż n a ,  i e  oświecona 
Publ.czDość i zdatne A rt y s t ó w  D r a m a ­
tycznych  po s ż ł ib y  nie za zdani*m Dzien­
nikarza lub Afiszera , ale za swei .n w ł a ­
snym , a żadna z p ęfcnych Polek takiego 
Nicwicściuch 9 B o h a t e r a ,  Kochankiem 
m.iaćb-y nięęhciały.  Potoimu ty ch błędów-, 
które piękność wiersz* i wiele szLcri t t-  

nych myśl i  w tey sztuce z at ła u i a ,  ł a t w o  
by  ią można  poprawie  przeistaczając na 
; ęzxk Polski  uczonemu t łotnaczaw i , do* 

ująć pomiędzy Osobami  n ienktego for ce l -  
leis Urzędnika Gufci raatora o a c w c z a s  S y ­

c y l i i ,  o którym ikutor isieuczyruł wzmian? 
k i ,  a którego dla wyso kich  cnót i p r z y ­
miotó w poczciwego Urzędnika jednego 
t y l k o , ,  sami S - b ó y c y  i łLaty S y o y l i y .  
sfeie pomiędzy  ośmiu tys iącami  ( J f t i a r ,  

od śmierci  ocalili ; trk cnotę i czystość 
Urzędnika,  s»ma okrutna zawiść i zemsta 
szanować  ^umiety,  co wle leby  pitkności  
tey  sztuce c * d a ł e ,  i sztuka podług reguł 
D ra m at y c zn y ch  mety iko  ’ zgadzałaby się 
e o d o m t e y s c s ,  c z a s u ,  ale i o* do O- 
sób z  HsStoryią. #
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Z  B rtite lU  d. 1 7  K w ietnia.
Patrou  Ł ana va o  d e rS tra et ea  w sądzie 

k r y m i n a l n y m ,  P. D eb u ig ,  rozrzewnił  bar* 
dzo s łuchaczów d. 1 1  i - ' j s w o i ą  obroną 
obwinionego.  d o  w o d zi ł , i£ obwin iony  w 
swo im d u e te  o stanie NiderUntskim p is a ł  
ty lko  o pr z e d m io ta c h ,  o których przed 
nim Ekonons iś ri  polityczni S»y  i Smith p i ­
s a l i ,  i te dążą  iedyaie do polepszenia 
stanu Kró l es t wa .  A ż e  uzy ł  pr a w n e y  wol  
d©śłi druku dla w y ja w ie ni a  n a d u i y c i ó w  
admirsistracy i , nie ściągnął  za to na sie­

bie kary p rz ep i sa t a y  na cz»s w i y n y , i v 
t. d. D.  »3 w ydał  sąd wyr< k ,  s k az aw s zy  go 
Da zapłacenie 3000  Zh.  kary  i kesztów 
( .rawnyc lt ,  i uwolni ł  z więzienia.  O k r z y ­

ki radosne z powodu iego uwolnienia to* 
war z y  s z y ł /  mu i i  do iego mi eszkania ,  
i  otworzona tu zaraz  zosta ła  sk ładka  nar 
wynagrodzeni*  mu rzeę zon ty  k a r y ,  i s a ­

dzą , i i  wszystkie  miasta  Belgi i  p ó y d ą z *  
tero przyk ład-m.

Pł*. Constant j J o u a n , w y d a w c y  
dziennika Konitytucyyneg-> w  Antwerpii ,  

pociągoionemi zostali na zadanie Posła  

K ró l a  Prus k ie go ,  X c : a  Hatzfełd d. 1 3

b, m, do sądu z*s umieszczony ar ty k u!  •  
waśni między off icerami F r u s k a m i  i o b y ­
wate lami  Koblenckiemi.  W y d a w c a  t i i tey-  
szego T y go d n ik *  E ch o  P. Rr ialmoot zo* 
s tał  ta k ie  do sądu poc i agniory  za umie­
szczenie w  iw  tarł piśmie artykułu z c sien­
nika J5’ bliioteka h istoryczna.

Z Drezna d, 20 Kwietnia.
O. 1 3  b. tn. ą bataliiony ojady  tu- 

teyszey odbyły na polu ku Pilnitz obro­
t y ,  na których znaydofrali się Xiqięta  
Królewscy Fryderyk Aug ust ,  Klemens i 

Jan.
D. 19 Krawiec tutejszy Eckrrdt do­

stawszy pamięszania zmysłów , 2abił r a ­
no półszosta roku maiącą swą córkę ie» 
szczew ł ó ż k u  lezącą. Chciał ieszete i s y n *  

zabić ,  ale ten wymknął mu się, zrobił 
krzyk i zabóyca pochwycony i uwięziony  

został.
. Z  Sztotalm u d. 1 1  K w ietn ia .

Niespodziewana rmierć gtletniejo 
Earona Essen,  Pułkownika i adjutaota 
Królewskiego, starszego syn* niegdy Po-  
morskiego Wielkorządcy Hr. Essen,  spra­

wiła tu 1*1 powszechsty.



Korzec

4 3 4  ) (
S l j c h  a e , i i  Król  po ukończoaych  

F**l tuteyszą  stolicr  obrotów w u j s l  o* 
w / c L  , u d a .  s i ę ' d o  Norwegii .

N e s t ę p u i ą e y  c z y n  S z w e d z k i e g o  fehjo* 

p a^ z  Jernt and za i łu gu ie  d i  wspo , . i  sienie :

P r z y  z a k ła d a n iu  drógi  w  p -ó lnecuych  pro-  

w l o c y i a c h  , d ! a  u ła  : w l e n i a  z w i ą z k ó w  z 

J N or w eg i i ą ,  z a ł o ż y ł  ten C h ł o p  znaczną  

ezęść  - w ła s n y m  k o i z t t m  . rzeczoney dró*

£ '  > 1 gd y  mu o f ia r o w a n o  za te rynegro-  
dzeoie,  o d p o w ie d z i a ł :  i i  nic Lie ż ą d a ,  
po nie wa ż  powinien coś dla Króla uczy* 
ą i ć , który tyle dobrego dla o y C z y m y  
zrobi ł

W roku aeszleym wywieziono z 
Szwecyi  do Portugalii 03,311  funtów m o t - .
•k ich ż e l aza ,  1 ,4 18  takichże funtów ’ s t a l i ,
1 1 ,9 12  forszlów, 1750 beczek s m o ły ,  i t d  
a pi zy wieziono t y m  o ,  aby okręty próżno 
Bie no.w racz.i/. y/,964 beczek soli.

Z Lizbony nadeszła tu wiadomość , 
i z  s tosownie da rozporządzenia .z  dnia 13  
M a r c a  po 4o^.dni*cb nie będzie wolno 

do per łów Portuga lskich Wprowadzać, 
pr z e n ic y  i żyta .

Arakawit sprzedawanych.

Z y t a

Owsa
Jagieł
(3tocku
R z e p a k u

1 ,

Z ł .  4 ? . Z ł .  g r . / f f .  g r .  Z ł :

1 4  1 3 • 3  -
1 2  —  1 0

9  ~ 8  1 5 8 — 7

*  7  » 3 7  — 6  —  3

6  —
. *  ' $ s  -  —

2 1  — 1 9  - 1 8  —  * 6

8  - 7  - ć  -  5

“  0mm

ł ?  G dańsku d . 21 Kwietnia*
Ł a s z t  30 K orcy w j n o $ i ^ c r *
Pszenicy od Złp.  660 do 900*
Źy.ta -» —  4^0 — ,  4Ó0.

Jęczmienia  — — 3^0 *— 370,
O w s a  —  aóo —  320.
Grochu —  — 500 — 600.

B i e g  P i e n i ę d z y  

W  A rahow tt ci. 1 M aia.
Czer. Zł. Holi :  monetą Co ota ot  Z łp .  >9 gf.
— delto Cesarski . . . —  . i ?  ~
F r y d .  Pruskie . . ■ , * —  .. 3 3  -» 1
Luidnr  . . . . . . .  —r .  37  — —
*otó f r ankowy , , . . —  . 32 —  —
SŁfeiby Wiedeńskie z a t e o  —  * 2 3 3 ----------
Z ło ty  ryński  Sze i rami  * —- • 1 — 1 2

D nia  1 i 2 Mar* i g ł o .
Cen*  tb oz rb ln eg a  gatunku na T argu tu

t e a t r  n a r o d o w y .
W  przysz ł y  Cz wa r te 1' ,  to i e s t ;  <łn»a 4 

a 1820 r o k u , na benef i s  J J P P .  'ciu r m a,in  i 
B o g u ń sk< eg o  Dy rekt or ów Oik ie - t r j  , d a n s  b ę ­

dz ie  n o w a  K o a s B T i A  w  1 a k c i e ,  pod l y t o ł e  « s 
P 1F.C S I Ó S T R  A  J E D N A ,  i S o m e d y i A  w  > 

akc ie  z F r a n c u s k i e g o : N i K N A W l S C  K O B I E T

D  O  N I  «  S  1 I  N i A
Pis arz  T r y b :  T. Jn s t ;  W.  M. K r a k o w a  1 icgo Okręgu , p&daie da  pnbliczney wiarla 

mości  , iz kamienica tu w Krakowie przechodnia z R y n k u  na Ulicę s t o la i s k ą ,  w Gmi 
nie I. w Rynku pod L .  jq  i 51  s ia .ąca  Sukcessorów ś. p. ! ekli Rożyclsiey , którzy ipa  
c'»k tutsyszo kra iow y , testamentem nisobn t / z dobr jd z iey  i twem Inwentarza  prsy* 
j ę l i  , i ako  t o :  J  $ v . J X .  H i p d t a  Starów ysk iego Kari.: Ki tedr: Kr akow ik iego  pod L.
164. Rozali i  z S t ar o w ie y s k  ch Ru eckiey W d o w y  pod L.  19. W i k t o r y i ,  Antonina 
S tar ow iey sk iey  p a n r v  pod L,  2 1 6  tu w K r a k o w i e  mtesskaiącey  , tudzież niepr-tytarn 
n y c h ,  których Kurasoram W.  Way cre ch  Sk arżyń sk i  Sekretarz Tryb uuatu  tu w Kra 
k ow ie  pod L. 185 mieszkając v, Na żądanie W . JX.  Jana  iJzianpltą Kao:  S sn d o m ir  
sfeiego tu w K r a k o w i e  pod L.  5 1  mieszkającego,  przez, publiczna l i t y ia o y ią  sprzedany 
zostanie.  Kamienica ta prtedaną będzie z m .cy w y ro ku  Trybu natu  I. Jus tan cr i  W.

. K r a k o w a  de dato 22 C ze rw ca  i g tg i Sadu Appel lacyipego de dato 24 Sierp ia. 
1 8 1 9  z a p a d ł y c h , a to na zaspakoiegie  Surpmy 52$  D u k a t ó w ,  . 39Ó0 Złp.  W JX .  U*ią.  
Botta od mas sy  po ś. p, Tekti  Koz yck iey  , czy l i  iey Sukces iorów nalezacey s ięt t y .  
ttitctn de pozytu ,  a  to s p r o w i * / * !  P ®  3 od s t a  od doia 5 M ai a  i g i S  r a c h o a a ć  1 ]



g i ę c i a  st4sown;e do pr  episu prawa Sukcessorom i w .  w  o j c i e t n o w .  a a .
ła torowi Sukces joró  i* n ie pr zyt o mn yc h,  W. Szy mon ow i  B iałeckiemu f k o y t o w i  G m i n y  
^■ey sk i ey  I, usUnow i >oe mu Dozor cy  W . R udolfowi  K o c h o w i ,  W, A lo yz em u  b ui po .  
^ i c i o w i  Pisarzowi  Sadu Pouoiu W. M. K r a k o w a ,  wszystk im tu w Krakowie  tniesz- 
* a‘ ą c y m ,  p n e z  W o ź n e g o ,  Nowaczyosk iego  dnia 77 L i s t opa da  <319 roku doręczone 
to j ta ły .  — Tenże protokuł  zaięcia w księgi hipoteczna W. M. K r a k o w a  i tego Ukrę 
8U na karcie 90 pod L ,  2y Vol. II. dnia 2 Grudnia 18»9 » za * w kance l lary i  Pisarz# 
t r y b u n a t u  I. Jnstancyi  w podobną* księgą zsięciów nieruchomości od st ronicy 57 J  

4 0 ;  duia 16 Grudnia l j j iy  w ksiągę II. Nr, 49 wpisany  zastał .  r r z e d a r i  t e j  
Kansieoicy popierać będzie W. Ad am  Krzyżanowski  P. O. D. Patron w K r a t o w i *  
pod L .  /tói tn ie szka iacy , imieni*m VF]X. Jana Dzianotta.  - -  W kamienicy  tey są na* 
k in m c y  W. Kozalna* z S tarowieyskich RussecUa,  Antoni Andrzeiowski ,  Wiocenty  A -  
nastajy  Łab uzińs f t . , J an  J a s i ń s k i , Winc ent y  Gol tl ieb i Kazimierz G u z in .k i ,  tudzież 
^ J X .  Dzianott.  — P i e r w s i a  p u b l i ka cy U  waru nk ów przedarzy tey Ramienicy  w dniu 
4 L u t s g *  1 $20  roku,  na A u d y  encyi  W y s o k ie p a  Tr y b u n ał u  I. Jns tancy i  ; “ r**
kowa a następne lermma podług Art. yo3  kod: post: Sąd:  nastąpiły.  amienic*  a
dnia 7 Kwietnia r. fi. I rcytacy i*  tę popieraiącemu WJ X.  Janowi  Dzianotemu za Sum ­
mę Z ł p ,  ao,OQo przygotował*  cz*o przysądzoną z o s t a ł a .  L i c y t a c y i a  s tanowcza t e y i e  
kamienicy odbędzie się dnia 19 M a i a  r. b. o godzinie 10  z ran *  na A ud yi en cy i  T r y ­
bunału 1. Instaocyi .  —  W K ra k o w ie  dnia 8 Kwietnia 1820.

J J K ultctkow skt Ptsarz.
W  dniu 5 Maia  r. b. igao o godzinie a po południu w Biórze podpisanego K o ­

mornika Sądo weg o v* K ra k o w ie  przy Ul icy F lo r y a ń .k ie y  pod L.  530 odbędzie się 
Sprzedar* ruchomości ,  a mianowicie ostróg i pierzcionkó w srebrnych,  sukien męskich 
1 bielizny z mocy * dnadl<r decyzy i  W y s o k i e g o  T ry b u n a ł u  I. Jnst:  W .  M. K ra k ó w *  
* . d n i a  24 K.wlfctnl.  r. b. do" L .  10 9 . .  Chcący l i cy to wa ć  raczą s i ;  w  mieyscu  1 termt* 
nie Wyżey tnaranym'  i  gotowemi zgłosić pieniądzmi,

W K r a k o w i e  dnin 20 Kwiett j i *  1 8 2 ®  roku.  ,
Hen. Soleimnnskt Kom.  Sąd .

P o d n i e s i e  do Pnblic*oev w i a d o m o ś c i ,  iż Wieś S t rze .zk owi ce  * prz y leg łoSc i*  
w i , '»  Powiecie Jedr ie iowskiem , O bw o dz ie  Kieleck iem,  woiewództwie K ra to  wskiem, 
*  O d l e g ł o ś c i  od K r a k o w a  m i l  7 od Kielc mil ó będąca ,  iest do tprzedarzy l u b  
° o  z am ia n y  ud iana n in ie j sza  z dopłata* Ź y c i ą c y  sobie n a b y c i a ,  ra cz y  z g o -  

się do v .  Fachine ieeo Patrona i Pe łnomocnika  W ła śc ic i e l a ,  zamieszkałego w 
K i e l c a c h  pod N. 157 przy Ulicy W a r n a  w s k * e y , gdzie o s t a n i e  t e y  W ł o s ć i  1 * a ,  
runkach,  dowiedzieć się każdego ci#stł  m o i* .

K r o  6674. Dzia ło  się^ w Płocku ,
•—1 1 ' * duia 15 V»ca Kwietnia 182 0 . '

T rybunał Cyw ilny Pierw szey jn s ta n c y i W o iew ó iztw a  Płockiego.
W W y d z i a l e  11.

W  celu dalszego zarządzenia i ob my» 'enU s tósownych ś rodków pos tępowania  
t* wielu waż nych  przedmiotach massy sp a dk ow o - l i k w i d a c y j n e j  ‘ Ignacego Hrabi- 
D z i a ł y ń j t i c g o  J e n e r a ła ,  tudz.eź stosownie do o g . lo eg o  postanowienia  w tey  mas- 
sie wzgledem coroczneg .  z w o ł y w a n i a  iey  wierzymeh 1 zd.wanra' ,  przez K u ra to r*  
re iacy i  z przedsięwziętych czynności ,  w z y w a  tak sukcessorów benef ic ja  n y c h ,  
ko teł  wszystkich wierzyciel i  massy  rz eczoney :  _  ,  . , ,

”  aby L  w terminie dnia 27 C zer wc a  r. b. przedI Assesorem T r y b u j  a. 
nem W a teń sk im ,  Jako  do massy  Hrabi  D zi a ły ń sk .e go  w y z n a c z o n y m  Deur* 
nentesn, w mieyscu posiedzeń tegoż Tr y b u n ał u  , o godzinie 3 p P , Tur* 
oraz w następnych dniach n ieomylnie zgromadzil i  j b y l i  o b e c n e ® .  , gdy T u ,  
ski Patron . Kurator  t e y i e  massy  ieU«JT>ł -* > « l * t w i o n / c h  w u p l j m o n y ®
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roku dz ia łań  i osądzonych spraw tak maisy  czynney  , iakó też i bierney
zdawać  będzie.  „  '

D la  Vvy s taw iem a zaś  "W ierzycielom , i i  2ebraaie się ich w w y z n a c z o n y  na terswi* 
n s jest n ieodzownie  potrzebnem , o zn a y m ia  im T r y b u n a ł ,  i e  oa t*raźnievszern 
J fb  posiedzeniu Dastępuiące większe j  wagi  przedmioty roztrząsane bvdź maią :

i .  Sposob  dalszego, i pewnieyszego zarz ądiea ia  dobrami* Kórnickiemi i Bc.iń* 
skiemi w w .  Atęztwie Poznańskiem s y t u o w a n y c h ,  i w zn aczne j  części do m a s s y  
j p a d k o w o  - l i kw id ac y y ne y  n a l e ż ą c y c h ;

s. Środki  dążące do w i n d y k a c y i  re s i ty  sumasy sza cun ko we j  za dobra Rona 
rzew o z przyległościami  pod Poznaniem leż ące ,  a  przez Annę z Radomickicb pierw*  
izyęi i  z w ią z k ó w  Augustyna Dzia łyńsk iego W e i e w o d y  K a l i s k ie g o ,  ostatnich zaś 
M l a d y s ł a w a  G u row sk ie go  Marsza łka  L i tewskiego m a ł ż o n k ę ,  niegdy X s w e r e m u  
Hrabi  D i i a ły n s k ie m u  Senatorowi  W o i e w o d z i a  odp rz edanych ' }

3. Dochodzenie pretensyi  pochodzących  .z dóbr Jant iszewa i G ł u s z y n y ,  lub 
moy sposób ich zas pok ai eo i a  ;

4. Urządzenie skutecznego sposobu w i u d y k o w a n i a  pre tens j i  ma sry  da dóbr
R z y s z c z u c s k ic h , i Szu ni ck i ch  w Gub er n i i ac h  A i i o w s k ie y  i W c ły ń s k ie y  ' . po ł ożonych ,  
a prze2 Szczenię z  Woroniczów Dzia lyńską  pozostała wd o w ę R r e d s r y u n a  i Z y »
gmunta Hrabię Dzia łyńskiego  pos iadanych j* *  *

5. Postanowienie na leżnych ś rodkó w ma iących  u ła t w ić  w i n d y k a c y ą  f retensyi 
te y ż e  m a s s y ,  do Klucza Koz łow skiego  w G a l l i c y i  sy tuowanego  teraz przez Stani* 
s ł a w a  Hrabię Za moyskiego  O r d y o a t a  nabytego ,

6. Jakie ma bydź  dal sze zarządzenie dóbr Babic  z przy ległościami  w Woie* 
Wi dz tw ie  M az o wi ec k im  lezących  od Sgo Jana 1821 roku ?

7. D e k la ro w an ie  się W ie rz yc ie l i  względem pretensyi  do massy  R o n k u r s o w e y  
b a n k ie ra  M o r i n o ,  w T r y b u n a l e  C y w i l o y m  Mazowieckim za l ik wi do wa n ey  , i osta* 
tyczne zarządzenie dom ami  w W a r s z a w i e  po łoionemi  przez m a łż o n k ó w  Dz ta ły ń *
skich nabytemi  ;

8.  O b m y ś l e n i e  ś r o d k ó w  i wo l i  dostateczoieyszego 2 abeipieczeoia pretensyi 
massy Działyńskiego do massy Kredalney Konstantego Janko wskiego w Frybunaie 
C y " d n y m  Województwa Sandomierskiego psi^rantuiacey się uformowanych ;

9 ' Ułatwienie exokucy i  stimm z massy  ' Konkursu w ey S t a r a j ty Mycie l sk iego  w  
Sądzie Ziemiańskim Ob w o du  Wachowskiego toczące-y $ie przysad  onych.

10.  Wreście rozporządzenie znacznemi gotowemi  funduszami* massy  D i i a ł y ń -  
skiego w  Hassie de poz yt ew ey  znuyduiącemi s ię ,  i teszcze do ściągnięci* z p e w n o ­
ścią  spodziewanemi  , w skutek obwieszczenia T ry b u n a ł u  w pismach publicznych
pod d. 12  S tyc zn ia  r .  b. ogłoszohego.

7ą p o w y ż s z y c h  więc powodów,  T r y b u n a ł  d!a dalszego k ier owa nia  massą  H r a ­
bi Dziatyńsk isgo  , u ch w a ł y  W i e r z y c i e l i , s tosownie do postanowienia  JO.  X ięc ia  
JSamiestnika Królewskiego  z d. 22 S tycznia  r. z. oczekiw ać  będ de. W końcu ®«
sw ia dc za  T r y b u n a ł ,  ze o ies ta waią cy  Wier zyc ie le  w  myśl  Art.  X. Dekrr tu  K r ó l e w ­
skiego^ z d. 1 3  L ipca  1809 r. uważani  zostaną za przystępujących  do zdania wię* 
kszości ^Wierzyciel i  przed Delegow any m 2głasza iących się ; a w razie Jakowego 
• ie po m y ś l ae go  dla nich w y p a d k u ,  sami  sobie w y n ik ł e  n tdogodności  prz ypisać  bę* 
j ą  musieli .  • - ,

, ,  Prezydu iący  M . Bieńkow ski.
r e w n y , Jegomość z S z ląska  ro d e m ,  mów iąc  dobrze Językiem Be ł sk i m,  gospo* 

' .arstwo zagraniczne doskonale z n a i ą c y , ż y c z y ł b y  sobie w znacznych  dobrach wmsć 
w  o b o w ią z k i ,  do zaprowadzenia  rolniczego gospodars twa  oodług pelożenia m ie y s c a ,  
i gatunku ziemi 4 ,  5 ,  6 ,  7, » .  polowego  , dobrze chodowanie  b y d ła  na stay*
ni,  1 o w iec ,  gorzelnią i Leśnictwo.  Życzący sobie ,  wchodzić  z tymże w u m ow y  , 
raczą S w e le  Adressy  zapicCientowaae a a  ręce Re daktora  Gazety  }vrako» sk ie y  zło* 
ż y ć ,  zkąd dalszą da o sobie wiadomość,  albo w mieyscc w adresie wyrażone oso*- 
MCie aif stawi.


